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We Lwowie sprzedaż nnmer(w po 8 halerzy: w Biurze 


Zrzeciego Maja 1 6 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9, 


Cena numeru S hal. 


r m a a LJ 
Doręczenie noty papieskiej. 
(Telefonem). 

Lugano, 13 siurpuia. 

„Osservatore Romano” donosi: | 

Tym państwom, z któremi Watykam utnzy- 
wuja socunki dyplomatyczne, doręczona Zo- 
Wada nota w wypoowanitu piseMEM, Pez pł 
Poza podpisenew, na zwyczujnoj drodzo dyp 
Unutycznaj, 

„Up eszanńpiawzw, wysłanego do rzadu niemie- 
Ckiago dolaczone zostaly dwa drukowane, przez 
Vupieży rownież podpisane egzemplarze, z pros- 
bą o przeslanie krótowi bułgurskieniu i sułtamo- 
w twreckietnu. 

Do cgzempłkiwza, wysłanego rządowi angiel- 
Sienu, dołycznych ostało 15 egzemplarzy, z 
prośbą 1 doręczenie prezydentowi Stanów Zjes 
Anoczcnychy iządówi wiłoskiemu, tudzież imaytra 
madon sprzynierzonym - wedle uznamiu wządm 
amgielskiogy, 

Zastępcom państw nentrakrych - dotręczyła 
kunceleryn pańska wprost po jednym iruko 
Wanyan, nie paalpisuny gzrzemytkwzua. 


sd rea , Ami» H 7 i p 
Aanlercawy kealtytwomenie noty paiesi, 
i (Telefonem ), 

Berlin, FR sierpnia, 
OSI. 

© już w przyszłym lygt 
owa konieretirsa państw 
cła stanowiska wobec noty 


„Vossische Zeitung” don 
Malin” uirzymuje, ż 
dniu odbędzie się no 
«oalicyj, celę ZA; 
pokojowej papieża. 
————— 


Nowy gabinet węgierski, 
(Telefonem ), 


TN Budapeszt, 18-siorpnia 
"2 -S PNN, 
R 2 tm. trzłoszene będzię Brandona- 
O w Henar, tstorhazogo z urzędu pre- 
zydi ministrów, tudzież po y kaj 


j - awlar j 
utosae tir, „kłowa e a łamie w Jego 
IDO, 


ir. Isterlazy wstani 7 i 
gabinetu hr. aTh oain aoa 
7 wł > kiki minister bez teki. z 

"Mawprabia. Pallavicini obeimi j 
bnie a M spaw we ate zaj e 

Powołanie hr. Juliusza Andrassego tie ozna- 
cza zany systemu w ogóle, tem mniej zaś w 
sprawie reformy wyborczej. 


A 
Xx 


Narady petersburskie. 
(tet. c, k. Biura koresp.) 
Petersburg, tS eiorpnia. 
Główny komendant armii rosyjskiej gonerał| 
Rotnitow przybył tiaj i zajechał do pałacu vi-l 
mowęego. Miał dlużser rozmowe z prezesem mi- 
nisiwów Kiereńskim, 


Ewakuacya Petersburga. 


(Tełejonem). 
Sztokholm, 13 sierpnia. 
Burzewiią Wie PRZOD A a 
vare wija Wicdomosti“ oglaszają uastepuja- 
ce rozporządzenie komisarza rządoweso o czę- 
b . . . Z 
beowcj cwakuacyi Petersburga: 

Coraz częścici zaostrza się przesilenie żywno- 
Ściowe, mieszkaniowe i węglowe. Rzad zniewo- 
a jest „woJec tego zarządzić przedewszyst- 
pe „ppróżnienie wszystkich szpiiali, przytuł- 

fi j e © H 
a s7koi. Następmie misr bezrobotni, pro- 
Styiutki, tulyiż Agenci dawnego r A 5 

apa wł i 290 rządu Peters- 
burę epuscje, Wgjska ni hilos 
t `a piska niepotrzebna należy z Pe- 
ersburga wydalić. Kas T 
- Nażdy, kto chce do Teten- 


f p szy! r 

yUrza przy jechać misi a A 

- < ©, MUSI udowodnić kanion 0 
swojego przybyca. odnić konieczność 


DOROSZEWICZ. 


Zieiońmy ptak. 


BAJKA PERKA. 
yjskiego oryginalu przetlómaczył dr M. S. 
(Dokończenie.) 
i Noi przyszaj czas od pelni do pełni. Nad Te 
„Talie świecjł w pełni księżyc iskrzący. Wiel- 


pzoleł: YT zawezwał do siebie Abł-Eddina 1 


— A mitem 
pal! 


— ïzukajno ZUSZC 


” 


mój przyjacielu, czas ci iść na 


kuch i : Y tmie jszo" it i 
miejsca — odpowiodział mu TABLE gi ; Mimi- 
=n EZ" I. 


wia potowe. ulż i zbiera j! Chodź - GR 
Iz wielka kavatosriz RÓJ czyta myśli! 
Pik p AMzOhon na bałem 
grabskóm Kimin, przy: swietle boeladni, w t 
. "sb 5 ę 
warzystwie Akita" t wszystkich nia 
Mnhabodzin ruszył w ulice Tehorann, 
— Gizie cheosz zajechal — pytał Abi. Kd. 
di, 
— Cinëiathy 


wiej ie i ez T. e 

aa W gshypiwł, pidzął takich "WS pinia 
łych wri. Wielii weye makawe kiwnął głową, 
Abt-uddiu rzekł: pda KE 

— Ciesz się dobry czlecze: jeja tey T 
wy wielki wezyr przyjechał się (RAwIbEe pan 
Się mysz, czy ci tu wesoło | czy Się Cleszysz Z 
mielonego ptaka? 

Gospodarz poklonil sie do nóg i odrzekł: 

— Gd tej chwili, kiedy najmądrzejszy pam 
nakazał nam chować zielonego ptaka, wesele 
iusłopuszew domu naszego, Ja, moja ŻON moje 
dzióci, wszyscy znajerni nie mogą się dość ia- 


b toan oto domu! — wskcuzał 


aieszyć ptakiem! Chwała niech będzie wielkie- 


ze wezyrowi, który wniósł radość w nasz demi 


uprasza się nadsyłać wprost do 


gielleńska 0. Aóministrzcya: uł. św. Anny 
rozwów zemiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


|siem. A papura w. 


Administracyi „Nowe” 
Kasy Oszczed. 857.483, 


3. —— Telefon Redakcyi 41. Admi- 


ch 


dzienników S$. Sekołowekiego, ulic% 


Qaka o autonomie Fitieniyi. 


Tympzasowy mad rosyjski tod miuzał sopin 
finksiudzki za to, że ogłosił autenomię Pidan- 
ułyi i przyznał sobie sumenu najwyższą wia- 
dze Gmach Sejum fmtandzkiego „został podo- 
tuo obsadzony pzez wojsko rosyjskie, « Sejm 
friski ma zamitur przenieść się dY judnegu z 
ania prowineytnalnych, aby tam ukemstytuo- 
wać się jako rząd fiński, Także zgromadzenie 
ludowe w Tammerfors miało się oświadczyć sa 
przeniesieniem mniwytkizej iwiudzy ma Sejm. 
Tenu antagonizmowi między Sejmem fińskim 
a raplem rosyjskin towarzyszy jediak takża 
spór między fiskim semtoąm a fińskim Sejmem. 
Na wspólnej marakzie Rady rohotmiczn-żołtnier- 
sklloj, rosyjskiego. genaragubaratastwia, ito- 
mandanta floty, wiceprezydenta $ematu Tokoja 
i sfoleyalno-demalktttnycznegoj przywódcy Mut- 
tujniamua, powzęśto uchwałę tej tnesci, że wszy- 
acy rosyjscy obywatele powinni być posłuszni 
da rząkin tymoztsowcgo. Wodług tej nehwaty 
fiska domokracyn ysopełniła więc Hłąd, ghiwte- 
s0ewszy autonomię Vinkudyi. | 

„Aby zocumieć te sprzeczna fakty, trzeba sio- 
bię Uprzytomnić prawna stanowisko senatu fin- 
skiego. Według dotychczasowej konsiytucyi 
był sanat oarawi tj. wielkiemu księciu Fintan- 
dy? -pomucnym w rządzeniu Finlaudyą<, jako 
widza jpo części doradcza po części samo- 
dzielnie decydująca, która swoje funkcye wy- 
ikonybywia w imiemiu monarchy. Senat był 
eżeimó w nodzaju szerszego ministerstwa. Se- 
nutarów mietował car, musieli być jedinak prad 
danymi fińskim, Przewodniezącym senatu był 
genecat-wubornator. Nie dziwnego, że senat o- 
kazał się przystępnym Ja wpływów rosyjskich. 
Ubierał swoją opozycyę w formę jak najłagio- 
dniejszą, a wiceprezydent Tokoj, chociaż so- 
cyalny demokrata, jeszcze przy wnoszeniu pro- 
jaktu ustawy © autonomii złożył dowody wiel- 
kiej uległości wiobae rządu rosyjskiego, To- 
wiedział, że puiojekt ten opiera się na mercio- 
wym uuamifoście azad | tymeczusowiege, lecz 
nies utymie został przezeń zaaprobowany, gdyż 
w Petersburgu mie "wierzą w łojalność Finken- 
diyi. 
»Dlatego — rzekł Dosoj — projekt, pwzadiło- 
aduy Sejmowi. przez senat, zawtera w wicku 
punktach zapatrywania aządu pietersburskiego 
asuriast zapatrywań senatu. Wedlug pierwotne- 
so projektu rząd tytmiczakawy miat  rozstrzy- 
angai tylko knvestyo, dotyczące pmawnego sto- 
sunku. Fdalandyt do Resyi; teraz jego prawo 
decydujące odnosi się do wszystkich spraw, 
które. gonenł-gubernator uzna ma interesy ro- 


syjstdie, © ile senat sam po takiem toś wiidicze- 
niu genenad-guberniatiora nie znzecze 
imicyańywy. "Nile mawa będzie łatwo 


które sprawy fińskie dlotyczą interesów 


— ip abai a a i 


WYDANIE POP 


= 


tyki zagranicznej i sprawy. wojskowego. usta- 
wodawstwa i adininistraeyi. 2) Husi SIĘ uznać 
prawo. Sejmu dacydowanda o zwoływamiu t noz- 
wiązywtuńdu samego siebie, 3) Must się uznać 
pawo narodih fińskiego co do określenia swoj 
władzy, wykłonmwczej. K 29 

Ostut oczne rozstwzygnięcie dzywitojow Yin- 
wantył zostawił jednak Kongres konsiy ouin- 
cie. Rzyi tymazasowy zignorował uchwały 
Kongresu R. R. Ż. i wydohywszy Z rekwir y- 
towni stołypinowskiej stary frazes interesu 
państwowego, uzunpawał sobie prawe zweły- 
wania. t oklrajczatni: Sejmu. Senat uległ ipilit 
i przez swojo zachowanie się grzensówł ma rząił 
te same pawia zwierzolmiedwa, ZLOTE posiadad 
był car. Ale Sejm fiński opimł się zarowna Iro- 
tensyom rządu rosjjskiogo, jako spaidikiabie tey 
sonatu, przez ów nząd! mianowanogo, i nustiwę 
przedłożoną mu przez sanat qpoTęgowi iw du- 
chu uchwał i ustępstw kongresu rad robotni- 
czo-żolmierszkich, 

Tak zusieniora usiuwa o autówonii, pizyjęa 
136 głosami przeciw 55, opiowa: SKos pri- 
wa monarchy ustały, na. podstawia ueliwały 
Sejmu fińskiygo postanuwiu się: Aut. 1. Sejm 
fiński uchwala, zatwierdza wykady wszyst- 
kie ustawy Fintandyi, także i te, Kore Się ty- 
azy budżetu, poldatków=t cał. Sejm rozstrzyga 
ostatecznie wszyslikię anne Sprawy finfadzzkie, 
które przedtem rozstrzygał car i wielki kszężę. 
Obocna. ustawa nie dotyczy jednak spaw pom- 
tyki zewnętrznej, ustawodawstwa i udznisUr 
wyi najelkowej. Amt. 2. Sejm zbun b'e ua se- 


syę ieguławną bez osobnego zwotykyżui j aż 
do ustanowienia nowej. formuły rządu sam o- 
zmaczą czas tiwalnia sosy. SOM ua prawo 
wyznaczania mowych wyborów i TOZA Zyga 
o razwiązywaniu Sejmu, Art. A 20M antie 
sam wykonawczą wkulec Finlandyt. W tudza ta 
przysługuje ma razie CkomointCrneiit de perta- 
montowi tińskiogo sonaku, którego ezbmmikiw 
sejm mianuje t oddala: Ñ . 

Odrzucono oczywiście wiaiosek, Aby te usta- 
wę przedłożyć rsyjskkiemu sządłowi dio zat wier- 
dzenia, gdyż Sejm odrazu już teraz olcia? za- 
zistczyć swoje prawo do urządzania wewicbrz- 
nych stosunków Finlundyi. Zresztą Sejm za- 
chowat się © tyle foguduie, że nie wyszedł poza 
gramiue, zaikreślone przez konges R. R Z. — 
Osbrożność nakazywała Sejmowi mieć te naj- 
radiykkalniejsze żywioły za sobą. skoro z dru- 
giej strony żywiały burżoazyjne w sojuszu z 
mionszewikami udeizyły na alarm, że państwu 
arozi  rozpadnięcis się, a: ongan Plcchanowa 
> Jedimstwo< groził wnrost gwałtami. 

Rząd posłuchał tyeh wezwań i rozwiązał 
Sejm. Rząd chce salwoiwać swoje prawo zast- 


e w Heising- 


się niepotrzebnie mieszała w sprawy Pimland yi. | torsie. Oczywiście w takim razie z fińskiej nie- 


Dalszem ważnem ustępstwem dla rządu rosyj: 


skilggo było, ża rząd ów zastrzegł sobie prawo 


zwoływania j oldirajczania Sejmu, Jestte wpraw- 
dzie kwostya zasadnicza, alo rząd tymczasowy 
aświkldezył, że nie ma przytem samolubnych 
celów ma aku, lecz chce się oprzeć na senacie, 
posiadającym zaufanie Sejmu fińskiego. 
Zachowanie się rządu tymczasowego nie 2e- 
dza stę jednak waala z uchwałami, powziętomi 
przez wsziachoesyjski klongres wad: robotniczo- 
żodwicuzkiich z3 pear, w których narodowi fin- 
skiienm przyznano »prawo posvanaiwianiu 0 sa- 
iym śłabie, ue wyjmując  uiezawistości qami- 


stwioweje. Kongres wezwał był rząd tymiczeso-| 


wy dlo uregulowania stosunku z Fiułanityą we- 
dlug trzech gasa: 1) Musi się uznać prawo 
Sejmu eo do uchwiałania wszystkiech ustaw ty- 
czanych się inkndyt aż dh ostatecznej sank- 
cyl, — wyjatek mai} stanowić dziedzina poli- 


Te 
AK 


— Dobrze! Doskonale! rzekł Abl-Ed- 
din. — Przynieś no i pokaż nam twojego ptaka. 

Gospodarz przyniósł klatkę z papugą i posta- 
wit przed wielkim wczyrem. Abł-Eddm wyjął 
z kieszeni orzechów i zuczął przesypywać je z 
ręki do ręki, Ujtrzawbzy orzechy, papuga prze- 
ciągnęła się, nachyliła się bokiem, popadrzyla 
jednem okiem. 

I nagio wykrzyknęła: 

— Duren wielki wezyr! Oto dureń wielki we- 
zyr! OL dureń! Ot! Dureń! 

Wielki wezyr skoczył jak oparzony: 

— Ach! Podły ptak! 


I odchodząc od zmysłów z pasyi, wrzasnął do 


E 


| Abl-Eddina: 


— Pal! Na pal tego lajdaka! Wymyslił spo- 
sób, by mnie zeszkałować!? f 

Ale AbLKddin spokojnie ukłonił się i rzekł: 

— Ptak tego ze siebie nio wymyslil! Wsdocz- 
uie. że to często słyszał w tym domu! Oto, co 
wuówi gospodurz, gdy jest pewny. że go nikt nie 
podsiuchuje! W oczy on cię wielbi, mądrym z0- 
wie, a po Za Oczy... 
, Tymczasem piak. zerkając na orzechy, dail 
BLE: i 
„= Wielki wezyr dureń! Abi-Eddin złodziej! 
ślodziej AbłEddin! 
SO + ska — mówił AbL-F 

a a ka : 

i ezyr zwrócił się do gospodarza: 

„o Ay do prawda? 
Stat blady, jakby juź byl nicboszczy- 
k a rzeszczała w dalszym ciągu: 
— wielki wezyr dureń! 

km lo} wyrzućcie tego przeklętego ptaka! — 
krzyknał Muhabedzin. — Abt-Eddin urwał reb 
papudze. 

maj A gospodarza, whić na pal! 

Teraz zwrócił się wielki wezyr do Abl-Ed- 
dina; 


ddin — to są naj- 


Ten 


zawisłości zostałoby wię tylko tyle, ileby się 
podobalo każderazowym. wialdcom w Peters- 
bawgu. Obeena opozyeya Scjmu fińskiego jest 
więc walką © promień nadziei miezuwisłego 
bytu. Walka ta. jednak mie toczy się mbyt morg- 
do._Jak z telepramów wiadomo, Sejm vadowo- 
lit się protestem i cHroczył się, Pakt. rozwiaza- 
nia Somu został newef' o tyle przyjęty do: wih- 
domości. że — iak townie w tym telegttmuo 
czytamy — nawet stucanietwo sorcyatistyczna 
postanuwiło wziąć udtiał w nowych wyborach. 
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BOŁUDNIOWE 


s. 


—— 


Preniimerats przyjmują: 
zamiejscową: Admninistracya “ Nowo] Reformy? i wszystkie urzady pocztowe, miejscową : 


Administracya „Nowej Refor ay”. 
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Zamiejscową prenumeratę 


W Jarosławiu J. Suszyúsl a. — W 


R. Mosse (także w Berli ie, Hambar 


pasi 


W numerze popołudniowym. wy. h 


LU 


* Załączniki do „Nowej Reformy“ (p 


podpisanym pizez Gera Mikoteju regulaminem 
w sprawie referatu o sprawach Fuskteh. klóre 
datykają interesów państwa” Ton roguamin 
odidwwył po. nat pierwszy rasyjskiaj radzie mi- 
nistrów, pajrzadniczee wbecnego rządu, wha 
dzę mieszania się w wewnetrzne sprawy Vin- 
lamtyi. Wbrew kanstytneyi wączono wiaty 
do fińskiego rządu nowe ogniwo, ponioważ we- 
diag konstytueyi arowa œd sepatu dy eui pior 
wailziła przez fińskiego sokrotarza praistwa. 
ujęcie »rosyjskich interesów=. dostepne dla 
dowomej hrtorpretacyi, stanęło wtedy mad kon- 
Stytuwyą, jak dziś nad autonomią. Cały navód 
fitski oburzył się wówczas qnzeciw takiemu 
naruszy. swoich pzywitcjów. Ale śrołypin 
utaruszyłe je dalej. W r. 1910 Duma uchwadi- 
R a car sanlecyonował ustawę. +o sposobie tar- 


gólnie znaczomie panstwowe a. dotrczących 
Uinlandyne, To było znowu naruszeniem Kon- 
stytucyj, gdyż tym razem już i Duma rosyjska 
otrzymała prawe wydawania ustaw dla Finlam- 
diyi, 

Just eharakterystyeanem, że rząd Rosyi re- 
wotucyjnej chce korzystać z tego bozprawnego 
dórobkuc oaratu. Nawet R. R. Ż. zastrzegła 
astatowzne  rozstrzygniecie spraw fimtandzisich 
kanstybnanańa, cezywiśaia mie fiskiej, lez 
wszechrosy skici, Zatarg nie wygląda mimo to 
na zbyt ostry; wypadki polityczna | wojskowe, 
nacechowane zupelna miepownością ea do. jutra, 
miopaj tak tu, jak wszędzie imtziej- na 
zbytnie zaostrzanie anbseoniz niw. | 


EE | 
e « LJ 
Batalion śmierci. 
Wojenny sprawozdawca rArheiter Zei- 
tunge, dr Adolf Koester, podaje z począł 
kiem siorpnia z frontu wsshodniego (od- 
cinek, położony na południa od Dźwińska) 
ciekawe szczegóły o rosyjskim »batalio- 
nie śmiercie, którym już pokrótce do- 
niasśliśmy w kronice. 

„Batalion smerlys — tak bylo wypisane cżar- 
oemi literami cyrylicy na czerwonej  jedwabnej 
przepasce, którą wysski, jak dgb, majtok miał na 
lewem ramieniu. Ležal martwy obok pagna poza 
naszem stanowiskiem. Czerwień przepaski bły- 
szczała w słońcu. Zapach joduł lasów litewskich, 
przeciągał ponad głębokim grobom nasowym, któ- 
„ry miał przyjąć szczątki batalionu śmierci. Jbok 
[niego bowiem leżeli jesz?ze inni z czarnami trupie- 
imi główkami na czapkach, z ezarno-białymi wyło- 
gami na ramionach. Wszystko osobliwe postacie, 
z odznakami, świwiczącemi o osobliwej rol. Lecz 
teraz wszyscy martwi, lulzio bez głów, bez człon- 


z 
A 
M 


się swojej | dmicizo zwołyrwamia. i rojzjruszcz nania Sejmu, tu- |ków, bez życia, przykryci płótn"m namistiw. Tyl- 
tahe, | dzież oznaczania, które sprawy fińskie »doty-|ko majtek leżał cały i dumny, jakby żywy, I gdy 
l E Romsyi;) kaja interosów państwowyche« i przeto mają już pierwsza gruta ziemi stoczyła się r 
trzetą jednak ufać, że wolna kosgą mie będzie | być rozstrzygane w Petesbuwgu, ni Ą 


I na nmarłych, 
tłyszczała jeszcze wśrd1 ich ciał jego błyszcząca 
czerwona opaska: batalion amortyc. i 

Ten czarny tysiąc — to był pomysł prawdziwie 
rosyjski. Byli wyborem załej dywizyi, nie najdziel- 
niejsi. lecz obdarzeni największa wolą do zwycię- 
stwa. Nie była to nawet selektya najtęższych mo- 
ralnie, znajdowało się wśród nich wiole ciemnych 
ezzystoncyj, i niejsden, który miał wiele grzechów 
¡na sumieniu i chciał sie z nich oczyścić. Byli wśród 
[nich talodziatcy studenci, którzy marzyli o ostate- 
eznem dla Świata zwycięstwie tego, co nazywali 
bidoą rosyjską:, i inni. którzy przysięgali na ko- 
muniem. Ludzie, już kurani przedtem, starzy pod- 


Z togo widać, że w Tinkumdyi tak Sama jak oficarowie, którzy właśnie niedawno słyszeli Kie- 


Ferainóe. mimo stawiania zadań hardzo maly- 


kalnych, panuje dyóność do kompromisów, Ale | 


jr ńskiego, przemawiającego w Dźwitńsku, majtko- 
wie kronsztmizcy, krórvch zamęt rewolucyjny wy 


móędkcy Ukrainy w tmtamdy4 jast ła tóŁMiea, że polil z floty. Różnoraki Huliecz ostwiaji brodacze, 


prawa. Pintuudyń, jako adrębuaego szczepu ma- 


chłopcy 16-letni, bardzo wieln oficerów. Jakto ofi 


rodowego, są wymźniejsze ù nmiej przedawado |cerów? Każdy, kto chcial, przypinał sobie kokar- 
na. Przypomnieć naloży, jak w r. 1908 ipalddczas dę. Ale wszyscy byli ochotnikami, Różnorakie by- 
ary Stołypina, naród fiuski został zaskoczony 


— sśńduj na mojego konia! Siadaj, slyszysz, 
mówię ci! Ja zaś poprowadzę go za uzdę. Aby 
wszyscy wiedzieli, jak ja umiem karać za zle 
mysli, a jak cenię madre! - 

Od tego czasu według słów Muhabedzima: 
czytał on w cudzych głowach myśli lepiej. jak 
w swojej własacj. a EN 

Gdy tylko padło podejrzenie na jakiego Per- 
sa, zaraz wołał: 

— Dawitć. tu jego papugę. 

Przed papugą kładli orzechy, a papuga, pa- 
trząc na me jedunem okiem, wygadywała wszyst- 
ko, 00 nosil w duszy gospodaiz. 

Częściej, jak co innego, duwało się słyszeć 
w initych pogaw ędkach: wygadywał na wielkie- 
go wezyra, ordymunie wyzywał Abt-Kddina. 


Wozyr, zawiaditjący Sadami, nie mógl nastar- | ma 
czyć, zaostrzonych pmów. Mukabodzin tak piclił wiok, który już zrobił rzecz swoj 


osród, Że niezadlugo nie zostałaby się w nim na- 
wet kapeta. | k.. 
wtedy znamienital 1 bogatsi 1ulzie Teheranu 
przy bylt do Abt-Kadina, 
4 MAN R 
a wymyslil ptaka. 
i kata. Čo mainy tobic? 
AbLEdHin uśmiechnął się i odrzekł: 


Wymyśl mi niego 


„oś wymyślę. 
ee | ran> Abl-tddiu wyszcdł do swego sa- 
lanu, cata jego podloga byla veiou SZUT= 
wiencami. a kupcy stali i kłaóałr mu Się, 
—. fo nie głupie: *— wyrzekł Abl-Eddun. 
Dziwię się, że wam tez me przyśela do glewy 
taka prosta myśl: Podusić wszy stki2 wasze pa: 
pugi, a kupić odejmie LINE. Wyuczycie JE gi- 
dać; „Niech żyje wielki wezyr. ADŁEddin do- 
broczyńca rarodu perskiego: T tasa! 
Persowie wzdychając popatrzył na swoje 
czerwieuca i odeszli. 


ło także umundurowanie. Każda kompania, każdy 


Kównaczesnic zazdrość i złożć robiły swoje. 
Szpiegi, a było ich w Teheranie mnóstwo, zo- 
stali przez Muhabedzina rozegnanm: - 

— blo co ia mam żywić szpiegów, kiedy Te- 
heranie suni chodują szpiegów zyj:zwceh wśród 
niech! — Smiw ut się wielki wezyr. 

Szpiegi, pozbawieni kawałka: chleba, rozpii- 
szczali o Ab-Edamie złe wieści, Wieści te dc- 

| chodzały do Muhabedzina. 

— Caly Teheran przeklina Avt-ddina, a 
przez ugo * wielkiego wezyra. My sami nie 
mamy co jeść, a tu jeszcze karnuj ptaki!“ 

Wieści o niezadowoleniu w narodzie przyszły 
człowiok podobny do jadła. Dopóki jesteśmy 
głodni, vo mam jadło pachnie, gdy sobie pojemy: 
bo i patrzeć na nie przykro. Tak samo rzecz si 
ima z rządowym człowiokiem. Ez 


„zawsze podem ciężarem. 
Myhabedzinowi już zaczął ciężeć Abł-Eddin. 
— Ozy ja nie za bardzo obficie obsypałem 


poklonili mu się| gollmościami tego podatkiewicza? Czy on nie 
|zanadin się rozjranoszył? Taką prosta rzecz to! 
i ja sambym też wymyśleć potrafił. Rzecz wcale 


nie kunsztowna! 


; Wiości o niezadowoleniu w namodzie przyszły 
— frudno duration radzić, Ale, jeżcii wy do| w sam czas. Muhabadzin wezwał do siebie Abł- 
jutra wymyślicie cos rozumnego, toi ja dla was 


Eddina i rzekł: 


> ceś pożytecznego, Wyrządziłeś tylko 
szkodę. Oszuktwaleś mnie! Dzięki tobie naród 
lazemrze, a wiczadowutenie wzrasta, A wszystko 
to przez. ciebie. Ty oszuscie! 
Abł-Eddia najspokajniej się ukłonił i rzekł: 
— Karać mnie możesz, ale nie 
odmówić sprawiedliwości. Możesz mnie whić na 


W Paryżu Śwcieić Mutnelig do Foblicitć A, Lorette, dirscleus, Rie Rougemowt 
Do numeru popoładnio vego przyjmuje się iylko „Nadeałane* po 95 hal. od wiersza. — Głosy 


mukowawia mtew i vGzysorządzoń. mających 
i 
l 


ç mówil AM-Eddin, Słyszałeś na 
hządowy czło- 
a. staje” się! 


—: Oddałeś mi złą przysługę. Myślałem. że 


możesz mi 


Trafika w Sukiennicach. 


ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienni ków: 
A. Bucùstab, ulica Karola Ludwika l. 21. — 


q 


£. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja 1.0-, 
Tarnowie M. Rcckach. — W Wiedniu: Jlormau Gold. 


_ schmied (sprzedaż oddzt: (nych numerów), 1. Wollzeiłe 6. — M. Dakes Nachf, Haasenstein 
'& Vogler (także w Har bargu, Frankfurcie n, M., 


, l Berlinie, Pipsku. Bazylei i Wrocławiu). — 
go, Mrnechiom i Norymberdze), — H. Schalck (Wullzciio 
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iCZñúe po 2 kor, oł wiersza 


odzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zomieszcza się 
także iune inseratv. 


rospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się z» cene 


2 kor. od 100 egz. dła zamiejscowych, a 1 kor. od 160 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


— 


żołnierz miał specyslną odznakę. Zdobili się czar- 
Nomi rozetaini. Czarną była barwa ich batalionu, 
leż chcieli rozsiewać śmierć, Śmierć wśród Niem 
Piss ale przelewszystkiem Śmierć. I to było w 
nieh rosyjskiem, niejasnem, rozpacziiwem. mistycz- 
nem. fo byli ludzie, którzy z życiem skończyli. 
Każdy: 7 aich-rzucał się w śmierć zą specyalna ideę 
6 Rosyi. Że to godziło w Niemców, Uyło czystym 
przypadkiem. Szło głównie o ofiurę, o śmierć, io 
trochę teatru. 

Przy ataku piątej armii rosyjskiej na południe 
od Dźwińska otrzymał »batalion śmiercie najwa- 
żuiejszy odcinek. Czarny tysiąc stał między rzeką 
jLawłesą a jeziorem Gateni, w śradku rozstrzełóne- 
lgo nasypu kolejowego Wildo—Dźwińsk. — Na 
wschód od nasypu, po którym niegdyś teciałv po- 
ciągi pospieszne do Petersburga, przed Knkalisz- 
kami przecinał nłemieckio linie strumyk. Strumyk 
ten tworzył tu bagno, Stanowiska niemieckie były 
tu obsadzone skąpo, Przehić się przez te bagniska 
i zdobyć stanowiska niemieckie, obwarowane od 
prawej i lewej strony: takie bylo zadanie »katalia- 
na Śmierci:, Czarny tysiac fożał przez dwa dni w 
nowo w Sbudowanych rowa'h, tuż poza frontem 
rosy jskint. Pierwszego dnia. posypał się płaski 
ogień rosyjski na  uiemieckia stanowiska w ba- 
gnach, drugiego Inia przyłączyła ię wielka liczba 
bateryj stromostrzelnych. »Niewiełe już zostanie 
iZ Niemeów, gdy zrzyjdziemy!t: -— mówił komen 
gant batalionu. podpulkowink, który sie załosił 
üə tega batalionu, ponieważ w jego dotychezasn- 
wym pulka obili go żołnierze. Trzeciego dnia rI- 
no joszcze 45.000 strzałów! QGwocawe ogrodv w 
Kukaliszkach, t, zw. »Qilówka: i »Góra Henrykac, 
dymiły. Z bagna wznosily się czarne fontanny 
z ziemi i wody. Teraz wyszedł batalion powoli 
z tylnych rowów. Przociua zasicki druciane. Stoń- 
ce świeci. O rodzinie 9 tainui 20 ogioń vosunął się 
dalej. W tej samaj chwih wyruszyły szaro-zielona 
fale Rósyan doliną potoku, otulone tumanami dy 
mu i kurzu. 


Ale dlaczego wszyscy trzymali sobie prawą dłoń 
ponad oczynm? Nie wyskakiwni, szli prosto, po _ 
woli, trochę zgięci naprzód. A wszyscy z dłonią 
nad oczymd, chociaż słońce mieli w tyle. Gdy mi 
kilku żołnierzy to opowiadało, uważałem to za uro 
jenie. Ale na wszystkich stanowiskach to samo 
zacbsarwowano. Z japońskimi karabinami w lewej 
ręce, z prawą nad oczyma, tak zbliżała się do na- 
szych rozstrzaskanych rowów. Miłeząw, z tym ge- 
stem, który «ak pięknie doszrajał się do ich czar- 
nych sztandarów, do trupich główek na czapkach. 
Pył to obraz, jak z legendy. Ala legenda zakoń- 
Kzyła się krwawo. »Batalion śmierci szedł zrazu 
doskonale naprzód, Posuneli się, korzystając z wy: 
godnego terenu, pięcioma falami, i ponośiii nie- 
wielkie straty. Po prawej zostawiłi ogród owoco- 
wy, po lewej szaniec Hindenburga, obydwa wznie. 
siene puukty strasznie rozdwte granatami i w 
krótkim czasie — »z taką brawura, jakiej nigdy 
nie widziałem u Rosyans — opowiada korespon 
dent — dotarli aż do naszej drugiej linii. Brodzili 
po kolana w bagnie, biegli poprzez ogień karabi- 
nów maszynowych. Poza pierwszemi falami chlo- 
pacy, liczący od lat 14 do 16, dźwiyali amunicye 
t granaty ręczne. Jeden padł, Drugi nie obejrzał 
się nawet. Gdy dostali się na kraj lini, którą im 
obsadzić rozkazano, zaryli się tu w ziemię. Wkrót- 
« po 10 godzinie »hatalion śmiorsie w isnątł się, 
[ax Hugi, cienki palec, w niemieckie pozycye. Tak- 
że od prawej i lewej strony »Góry ilentyka- i do 
-warowni Hohenzollernówa | wtirgagł rosyjskie 
bataliony, ale tylko do nieznacznej głębokości. 
Najwaleczniej sprawiał się czarey batalion. 
"W piorwszoj okbwili nie można byla strzelać do 
tych ludzi, którzy, jakby z zawiązanemi oczymu, 
icehhli na pewną zgubęć — opowialał niemiecki 
podafiesr, talos x piątego qriirocza. 

© wodzinie t0 minut 30, gdv poznano ogólne 
położenie, rozpoczął się kontratak niemiecki. Ale 
to, co się rozegrało od godziny 10 minut 30 do ge 


Następnego też dnia Muhabedzin w towarzy: 
stwie Abł Kddina i w otoczeniu wszystkich swo 
ich wezyrów pojechał w ulice Pehoranu. aby po 
słuchać głosu ludu. Dzień byl jasny, słoneczny. 

Yszystkie papugi siedziały wa oknach. Widząc 
wspaniały orszak, wybałuszały zielone ptak! 
oczy i wrzeszczały: 

— Niech żyje wielki wozyr! 

— Abi-Eddin. dobroczyńca perskiego naro 
du! 

Tak przejechali przez eale miaska- 

— Oto masz inajskrytsze myśli porsów! 
Oto jest to, co oni mówią pomiędzy salą w do- 
mach swoich, gdy ich nikt nie pod-iuchuje — 
whome- uszy! 

— Muhabedzin by! do łez wzruszony. Zsiadł 
ze swojego kenia, uściskał Abł-Kddina i rzekł: 

— Zawiniłem wobec ciebłe i wobec -sicbie. 
Uwieszyłem putywrcom! Oni pójdą na pal, a 
ty siadaj na mojego konig, ja zaś znowu popro- 
widzę go za uzde. Siadaj, Mówię ci! 

Odtąd AR-Eddin aie wychodzi! już więcej z 
wsk wielkiego wezyra. Okazywamo mu przoz 
całe życie najgłębszą cezołotitność. 

Na jego cześć wystawiono wspaniałą marmu- 
uwa fontannę z napisem: 

„Abt-Idkfinowi, dobroczytey parskiego nar 
raduz. r 

Wielki wezyr żył i umarł w glębakim przeko- 
name. że on wyrównał niezadowolenie w per- 
skuu narodzie i zaszczejnł w nim uajwzniośloj- 
sze myśli. 

A AmM-Bddin do końea dui swoich handiując 
i robiące na tem olbrzymi majątek, napisał w 
swajoj autobiolografii, z której odpisamo to Upo 
wisudanie: 


| 


pal, wpierw jednak zapytumy samego ludu. RE r TE> wa Mi - 
czy narzeka i czy jest niezadowolony? Masz t Task (e wasz a SET ACO 


| 


teraz przeciw mnie, 


sposób poznania najskrytszych mysli. Użyj go! 


rodas. 
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8 Nr 38f. 
dany 12 między ogrodem Owotowym a szańcem| Muzyka kościelna. Jutro w niedzielę w Kościele 
Hindenburga — śmiertelna walka »batalionu Śmier- | św. Anny w czasie enmy o godzinie 11 śpiewać Ľę- 
cie — to było coś więcej, niż walka. człowieka |dzie chór męski Tow. operowego pod kierowni- 
a człowiekiem. Była to walką mięlzy moralnemi|etwem p. Bolesiawa Walewskiego mszę Nicon 
indywidualnościami a moralną maszyną. Od prawej|Chorona, hymn Beethovena: „Niebiosa 
i lewej strony wyruszyły automatycznie niemiec- | głoszą" i Wagnera: Modlitwę pielgrzymów. So- 
kie grupy atakowe na gęsto obsadzoną, długą, jak |lc śpiewać będą artyści opery p. Al. Szafrań- 
palec, pozycyę rosyjską. »Batalion śmierci« bił się|ska i p. Józef Stępniowski, którzy wykona- 
z zapałem fanatycznym. Oficerowie jego strzelali, |ją: Wagnera: Modlitwa z op. „Tannhäuser“ i 
stojąc w bagnie, nie kryjąc się, aż padli. Otoczony | Schuberta: Zdrowaś Maryol, kwartet solowy 
16-letni chlopak okrętowy rzuzał na trzech Niem- |zaś będzie śpiewał Walewskiego: „Prośbę do 
ców swoje ręczna granaty z pogardą śmierci. Jak | Boga“, 
szaleni trzymali się majtkowie. W naszych oczach| Festyn w parku dra Jordana, W niedzielę, t. j. 
jeden majtek dźwignął nieużyteczny karabin ma | jutro, 19 b. m. o godzinie 3 po poludniu odbędzie 
szynowy i rzucił go w rozpryskujące się bagno. | się w parku dra Jordana wielki festyn z takim sa- 
Rosyanie walczyli z dziką odwagą. Lecz topniała | mym programem, jak w piątek. Osoby, które wezo- 
powoli ich garstka. Krwawili się swoją waleczno- |raj nie mogły podjąć wygranych fantów loteryj- 
ścią. Bo nie była to spokojna waleczność rzeczo- |nych, będą to mogły uskutecznić na festynie ju- 
wa, waleczność porząku, nieosovistego współ: | treejszym. Trogram niedzielnego festynu tędzie nie- 
działania, Było to tylko dzikie wybuchanie kilku | zwykle urozmaicony. 
płomieni. Tu jeden, tam drugi. Tak samo całe gru: | Karty na świece. Namiestnik Gali:yi, generał 
py. Skąd to pochodzi? Nikt się nie wyzna w duszy | pułkownik hr. Huyn, ogłasza rozporządzenie w 
rosyjskiej, Rano wygłaszają buutownicze mowy; a |sprawie uregulowania sprzedaży świaż i nadzoru 
wieczór biegną z pogarlą śmiarci na nasze karabi- |raq handlem tym artykułem. Na podstawie tego 
ry. Dziś zdobywają nieprzyjacielskie pozycye, 4 | rozporządzenia, dla kontroli obrotu świecami wpro- 
jutro opnszczają ręce. wadzi polityzzna władza powiatowa osobne karty 

O 12 godzinie z czarnego tysiąza połowa zginę- |qlą jednorazowego poboru lub karty z odzinkami 
ła, trzystu dostał» się do niewoli. Ani jednego Ro- |qqą peryodyczneg» pobðru świec, albo zarządzi 
syanina nie było już w niemieckiej pozycyi. Upo- |qwidocznianie poboru an istni:jącysh już kartach 
rządkowana mniejszość niemieckich żołnierzy, słu- |qlą poboru innych proluktów. Polityczna władza 
thających obowiązku, złamała spokojnie wielki |powiatowa oznaczy też miarę stojącej do dyspozy- 
rozmach młodych wojsk rewolucyjny:h. Leżą nie-|cyj jłości świec, czy i jaką ich ilość może nabyć 


> 


żywe w bagnach, w lejach, setkami, młodzi i sta- | poszczególny odbiorca, oraz, które zapotrzebowa- |8 


rzy, ze swojemi ponuremi odznakami, ze swoimi |pje, jako ważniejsze i pilniejsze, ma być w pierw- 
świetlanymi ideałami. Chcieli wyzwolić matuszkę szym rzędzie pokryte. 

Rosyę. Zginęli, opromienieni blaskiem wieczności. | Rozporządzenie namiastnika weszło w życie z 
dniem ogloszenia. 

„Zasiłhi i zaopatrzenia wojskowe“ wydane na- 
kładcm Biura informacyjnego i porady prawnej K. 
B. K. pojawiły się w druku. Broszura zawiera prze- 
8 ; ; pisy o zasiłkach wojskowych według dawniejszych 
Kraków, 18 sierpnia. |; najnowszych ustaw i rozporządzeń wraz z dosłow- 

Afera węgłowa w Krakowie. Sensacyę w pe-|nym toksieum najnowszej ustawy zasiłkowej 
nych kołach wywoluje w Krakowie następująca| z dnia 27 lipca 1917, W rozdziale drugim i trzecim 
afera węglowa: broszury omówiono przepisy dotyczące zaopatrze- 

W ubiegłym tygodniu nadeszlo do Krakowa 100 | nia inwalidów i ith rodzin oraz wdów i sierot po 
wagonów węgla pruskiego, przeznaczonego | poleglych i zaginionych. Cena broszury wraz z prze- 
Wa młocarń. W tym wyłącznie celu zapasy te zare- | syłką zwyczajną I K. 
kwirowała wojenna Centrala handlowa. Tymezasem| „Na kłosie*, W ostatnim numerze „Czasu“ pisze 
w dziwny sposób węgiel ten otrzymało nieliczne |prof. J. Brzeziński, prezes Tow. ogrodniczego w 
grono szczęśliwych nabywców krakowskich, kiórzy| Krakowie: 

4 młocką zboża nie mają nie wspólnego. Po mie-| Gdy obecnie w którym z ogrodów podmiejskich 
ście krąży dokładna lista tych prywatnych odbior-|z dziesięciu stale zajętych w nim robotnic, zjawia 
rów. Afera o tyle jest przykrzejsza, iż dowóz wę-| się do reboty tylko dwie lub trzy, nikt już nie pyta, 
gla pruskiego z tego powodu może natrafić na zna- | dlaczego się to dzieje, gdyż każdy wie, że porzuciły 
ezne trudności. Między innymi wagon węgla pru- poprostu stałe zajęcie, dla procederu chodzenia 
skiego „do młócenia zboża” otrzymał portyer w pe-| „na kłosie", Oznacza to rzecz z pr >m niewinną: 
wnym urzędzie krakowskim. Co ma wspólnego por | zbieranie kłosków na polach, na których zakoń- 
tyer z młóceniem zboża, nie wiadomo. czono już żniwo; w rzeczywistości jednak stało się 

Spodziewamy się, że kompetentne czynniki nie o. | plagą okolice w promieniu Kilku kilometrów od 
mieszkają zagadowej tej sprawy wyjaśnić. Krakowa i grozi najfatalniejszemi na przyszłość 

Brak ziemniaków, Ustawiezne narzekania pism następstwami, a w pierwszym rzędzie zwiększe- 
miejscowych na brak węgla, tłuszczów i ziemnia- | niem jeszcze dla miasta drożyzny aprowizacyjnej. 
ków nio odnoszą żadnego skutku widocznie dlate-| wskutek masowej kradzieży plonów rolnych i o- 
g9, ponieważ czynniki konipetentne nie dość ener- grodniezych, a eo gorsza. ich bezmyślnego niszcze- 
yicznie albo też wcale nie podejmują akeyi w urzę- | Na, bez korzyści nawet dla niszczycieli. 
daca żywnościowych o przydział środków spożyw-| Młoskarstwo uprawiają jednostki najrozmaitsze. 
czych i ograniczenie wywozu. I tak n. p. w bieżą. | przeważnie jednak ludność podmiejska, a zatem z 
cym miesiącu ustał zupełnie dowóz ziemniaków do | punktu widzenia tak zarobków jak aprowizacyi, 
Krakowa między innemi także z powodu rekwizy- | bynajmniej nie najgorzej sytuowana, jej budżet bo- 
oyi, na jakie były narażone furmanki chłopskie, | Wiem nie odznacza się ..nieelastycznością", budże- 
lowożąco ziemniaki ze wsi okclicznych. Chlop, | (U n. p. urzędniczego, a łatwość nabywania produk- 
któremu policya sprzedała na targu towar po ce-| (ÓW z ziemi jest, oczywiście większa tu, niź ku środ- 
nach niskich. nie zjawił się więcej na targu, ziem- kowi miasta. Jeżeli jednak robotnica, biorąca obec- 
niaki sprzedał na wsi spekulantowi. O inny dowóz | N!€ za robotę trzy razy więcej, niż brała przed woj- 
icyo artykulu dotąd się jeszcze nie postarano. — | 04, zapytana, dlaczego nie przychodzi do roboty. 
Dhecnie nawet restauratcrzy, płacący każdą cenę, | Sdpowiada: „Co mam pracować za kilka koron 
ktorg sobie z ogromnym procentem odbijają na sto- | dziennie, kiedy na klosiu zarobię i trzydzieści”, to 
łownikach, ziemniaków nie posiadają i zastępują |11510m Jest, dlaczego w miarę kończenia się żniw 
je kaszą. W żadneim innem mieście nie Ścierpiano- kloskarstwo, w miejsce ustawać, raczej się zwięk- 
by czegoś podobnego, widocznie żołądki krakow- | 823 Kłosów już prawie niema, ale od ktosiarek roi 
skie, zdaniem niektórych władz, są najbardziej od: | Się coraz więcej. Nie dalej jak we wtorek 14 b. m. 
porne na przymusową głodówkę. A przecież odpadł | aliczył piszący to, na drodze polnej między Prąd- 
dowóz ziemniaków węgierskich i holenderskich! | pikiem Czerwonem a Dziekanowieami, na długości 
Dlatego nuteżało przyśpieszyć koniecznie dostawę jakichś 3 klm. około setki wracających ze zdoby- 
ziemniaków galicyjskich, tembardziej, że w mieście | CZ) kłoskarek. A w innych miejscach, n. p. ku Bro- 
brak wszystkich najważniejszych artykułów żyw- | DOWicom. jest podobno jeszcze gorzej! 


ności, z są 8 
Miejskie biuro aprowizacyjne zapewnia, że w TE Z kraju. 
przyszłym tygodniu ma nadcjść kilkadziesiąt wa- „Urodziny cesarskie „we Lwowie. Jak donosi c. k. 
gonów ziemniaków z powiatu jarosławskiego. Zy-|PIUro korespondencyjne, odbyło się we Lwowie 
baczymy, czy nie zginą po drodze i nie zabląkają wczoraj z okazy rocznicy urodzin cesarza 0 godzi- 
się do Mor. Ostrawy lub innego miasta zachodnio- | P8 p przed poludniam uroczyste nabożeństwo, w 
austryackiege. W każdym razie w sprawie polep- keściele archikatadralnym, na którem byli obecni: 
Kd * AR ł + +, namiestnik hr. n i przeństawicj talz eywil- 
czenia aprewizacył miasta powinna w czasie jak ` s pee e" j EEREN O 
najbliższymi zabrać głos Rada miejska, powolana |SS) 2 5,0500: oraz aczna puolleznose, 


 Kromika. 


w pierwszym rzędzie do obrony interesów miesz- 
kańców w Krakowie.i między innemi zażądać 0- 
graniczenia wywozu środków spożywczych z kraju, 
których ustawicznie domaga się centralny urząd 
żywnościowy w Wiedniu. 

Brak nafty w mieście przybrał 01 dłiższego eza- 
su rozmiary, dotąd u nas nieznane. Nafty dostać 
Lie można zupełnie i to nawet na podstawie asy- 
grat, wydzwany:n przez magistrat. Najbliższy 
przydział nafty nastąpić ma dopiero z dniem 1-go 
września b. r. Obcenie zwiększyła się ogromnie 
konsumcya świec, 
nie można już dostać. Ani światła, uni >pału! 

Brak siana i owsa doprowadza do rozpaczy 
wszystkich właścicieli koni w Krakowie. 


misięcy, a brak siana jest rónwież rozpacziiwy. Nie 
dziwnego, że konie z głodu i przemęczenia często 
w drodze padają. Jak wiadomo, z dniem 1 b. m. 
wolny handel sianem zniesiomo, rozdziałem siana 


zajmuje się Centrala paszy. Biuro rozdzielcze znaj- | Obecnie zarzal 
duje się w magistracie, niestety biuro to niema nic ad k 


prawie do rozdzielen:a. Obecnie w myśl rozporzą- 
dzenia przydział siana dla jednego konia w 
kig. dziennie. Niestety, przydział ten w 
miesiąru jest tylko teoretyczny. W Krakowie kon- 
sumcya miesięczna wynosi minimum 30 wagonów 


których w licznych sklepach dl 


koni w mieście nie widziało © już pda > Wiezkowskim n 
i zi wsa już od szeregu | noge 


Równocześnia we wszystkich kośsiolach i świą- 
tyniach odprawiono uroczyste nabożeństwa. — 
W kościele 09, Jezuitów odbyło się uroczyste na- 
Łożeństwo staraniem władz wojskowwych. Po na- 
Lożeńtswio namiestnik przyjmował deputacye i re- 
[rezentacye, które przybyły do gmachu namiest- 
nictwa, aby złożyć na jego ręce wyrazy wiernopod- 
dańczych uczuć i zapewniania niewzruszonego 
przywiązania i najgoretszych życzeń dla cesarza. 

Namiestnik w sanatoryum ua Hołosku Wielkiem 
pod Lwowem. W niedzielę po połatniu zwiedził 
namiestnik szpital polowy numer 420, jako zaliład 
a leczenia chorych na gruźlicę, Wybudowane 
w roku 1910 i uzupełniono w roku 1915 pawilony, 
staraniem komitou walki z gruźlicą z profesorem 
a czele, oddawały duże usługi lu- 
i, przyjmując na leczenia osoby chore lub za- 
grożone grużliżą, W czasie wojny zarząd wojsko- 
wy objal pawilony, umi*szczając w nich żołnierzy, 
chorych na gruźlieę. Dziś uzdrowisko składa się 
z 7 pawilonów, obliczonych razem na 250 osób. 
wojskowy poczynił cały szereg 
aptacyj, tak, żo w przyszłości Lwów mieć bę- 
dzie w odległości kilka kilometrów od rogatki 


ynosi 7|uzdrowisko, które, odpowiednio jesz:za wyposażo- 
obeenym ine, przyczyni się do skutecznych wyników w wal- 


ce z gryźlicą. 
Wystawa portretu polskiego z XVII wieku we 


siana, tymezasem do dyspozycyi biura rozdzieleze-|Lwowie. Na odbytem dnia 13 b. m. posiedzeniu 


go nadeszły zaledwie 3 male furki z sianem. 


wydzialun Towarzystwa opieki nad zabytkami sztu- 


Wczoraj na „Kotlowem * obradowali nieszezęśli- |ki i kultury, w sali Muzeum przemysłowego pod 


wi dorożkarze krakowscy, którym 


giną konie ż| przewodnictwem 


prezesa profesora Zubrzyckiego 


braku potrawy i przemęczenia i domagali się wię- | obradowano przedewszystkiem nad sprawą wysta- 


kszego przydziału siana, oraz owsa. 


wy portretu polskiego z XVIH wieku, którą Towa- 


Nieporządki w kuchniach obywateiskich. (Od|rzystwo obecnie organizuje. — Wystawa będzie 


grona stolowników II-kuchni obywatelskiej w Kra- |ctwarta w jesieni. 


prawdopodobnia w sali Izhy 


kowie ctrzymajiśmy list ze skargami na jakość po- |handlowej i przemysłowej, gdzie dziś znajduje się 
dawanych tam potraw, które często są albo należy- | wystawa n1 rzecz ociemniałych inwalidów galicyj. 
cie niengotowane aibo przepalone, wskutek czego |skich. Wiele osób, posiadających prywatne zbiory 
są niemożliwe do jedzenia. Stołownicy stwierdza- |i galerye, przyrzekło już nadesłać działa na wy- 
ją, że obiady na ilość są wystarczające, tylko ja-|stawę portretu polskiego z XVIII wisku, która bę- 


kość ich pozostawia często wiele do życzenia. 


dzie stanowiła piękny i bogaty całokształt, przed- 


Uwagi powyższe podajemy do wiadomości zarzą- |stawiający rozwój sztuki naszej w tej epoce. 


dowi kuchni obywatelskich. 


Wywóz towarów spożywczych do Niemiec. Jak 


Ze świata teatraisego. Panna Ewa Paulrowska, | slyebać, władze wpadly na trop szereko rozgalęzio- 
po wybitnym sukcesie, jaki odniosła, jako Małgo-|nej organizacyi handlarzy galicyjskich, wywożą- 
rzata w »Vauście«, zaangażowana została na sta-|cych w różnej formie liczne towary spożywcze do 


lo na scenę Iwowską. 


Niemiec. Towary ładowane były między innemi 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, 


NOWA REFORMA 


w Szczakowej i Chrzanowie. Podobno 
nawet mąkę i cukier z Galicyi. 


Kołomyja, 11 sierpnia. (Z gospodarki rosyjskiej). 


no pełnię władzy asesorowi, p. Patkowskiemu. Na- 
stały czasy opłakane. Pomimo zapasów mąki, jakie 
pozostały, w mieś ie nie było całkiem chleba, Przy- 
szedł nowy »władcą« i prawem wojny począł go- 
spodarzyć., Pierwsze patrole z udziałem miejskich 
szumowia rozbijały sklepy, rabując na prawo i le- 
wo. Po adejściu komendy rabunki w dzień usta- 
iy, ale nie było nocy bez mordu i kradziaży. — 
Ochrana i żandarmi ogalacali mieszkania, wywożąc 
wozami, autami meble, pościeł, maszyny, wogóle 
wszystko, co miało jakąkolwiak wartość, Opu- 
szezone domy i sklepy 'zrabowano doszczętnie. 
Nastala »praca: ochrany i żadarmeryi. Zaczęły się 
aresztowania. Pierwszy strzał padł ku aptekarzo- 
wi Jul. Łopatce. Dziesięciu żandarmów przepro- 
wadziło w jego mieszkaniu w nocy rewizyę. Za- 
brano moc książek, odezw, aptekarza aresztowano. 
Fo czterdziestu dniach wysłano więźnia do Czer- 
riowiec, gdzie przez pięć miesięsy prowadzono 
sądowe Śledztwo, zakończone uwolnieniem podsą- 
dnego. Aresztowany również księgarz, p. Oren- 
stein, po pięciu miesiącach więzienia wysłany zo- 
stał do Rosyi, skąd po wybuchu rewolucyi po- 
wiócił. Ogółem aresztowań politycznych było kil- 
kanaście, aresztowań w sprawach wojskowych 
kilkadziosiąt, 

P. Pałkowski i pozostali radni nprosili o zwoł- 
nienie ich z obowiązków. Zamianowano nowy ma- 
istat, złożony z pp: Bukojemskiego, Werbera 
i Jakabowskiego, Cieżka atmosfera ochrany roz- 
wiała się w marcu po wybuchu rewolucyi. Nastą- 
piła swoboda, Wśród hymnów »Marsylanki« soł- 
daetwo rozpijaio się, rabowało, aresztowało i biło 
swoich oficerów, Ustała wszelka władza. Wszystko 
zależało od bezustannie wiecujązych sołdatów. 
Wśród całego szeregu smutnyżli wypadków, za- 
notować należy tragiczną Śmierć radcy N owo- 
dworskiego, który zginął od kuli żolnierza 
rosyjskiego na ulicy, niedaleko swego domu. $. p. 
Nowodworski był człowiekiem ogólnie poważanym, 
pozostawił siedmioro nieletnich dzisei. 

Pożegnały nakoniec :niasto wojska rosyjskie ra- 
kunkami, wprost nieludzkimi. W biały dzień roz- 
bijano siekierami sklepy i domy, palono i niszczono 
wszystko. Na wich rabowano przechodniów. 
Apickarzowi Łopatce po raz drugi „:ujnowano 
aptekę i mieszkanie. 

Obeenie do Kołomyi przybywa dużo uciekinie- 
rćw, tak oficerów, jak i żołnierzy naszych, którzy 
ukrywali się po wsiach. | 

Kino »Opieka«, Zielona 17, Dzziś w sobotę z po- 
wodu niebywałogo powodzenia i na ogólne życze- 
nio Publiczności wyświetla Kino 20pizka« grany 
z olbrzymiein powa lzeniem arcydziało techniki fil- 
mowcj »Serce i blizny dla ojczyzny«, dramat na 
tle wydarzenia w 4 aktach, z illustrażyą mnzycz- 
ną Fr. Lehara. 

W niedzielę dnia 19 sierpnia zupełnie nowy pro- 
gram: Wyświetlany bedzie amerykański dramat w 
5 częściach »Z księgi uienawiście z Robertem War- 
wiekiem w g.ównej roli, ponadto inne zajmujące 
obrazyi wesola komedya. 


nn m_n ZOZ ZZA ZN W EEE, 


Repertoar opery w teatrze miejskin w Krakowie 
“im. Juliusza Słowackiego. 

W sobotę, dnia 18 b. m.: »Sprzedana narze- 
CZONAŁ, i 

W miedziclę, Ania -td=b:'my; o godzinie 3% po 
poludniu: »Halka«; wieczorem. »Sprzedana narze- 
cZOna«, 

| 4 Zz zg 
ł 

Zmarli: 

Marvan Kóbłer, aptekarz i dyrektor Kasy Za- 
liczkowej w Jordanowie, czlonek wielu miejsco- 
wych instytuecyj, umarł 15 bm. po krótkiej a cięż- 
kiej chorobie. 


ain EE n tn ina 


ZEniR. 


aec 

I. 

» Wiener Zeitnng< w piątkowem wydaniu po- 
rannem przynosi rozporządzenie cesarskie, nto- 
cą którego otrzymali: 

Kierownik ministerstwa wyznań i oświaty, 
szef sekcyi dr Ludwik Ćwikliński i kiero- 
wnik ministerstwa dla Galicyi, dr Juliusz ze 
Skrzypna Twardowski. krzyż wojenny za 
zasługi cywilne pierwszej klasy. 

Radea najwvższego Trvybnnalu  administra- 
ezjnego Karol Łozinski, radca dworu wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie dr Wikto- 
ryn Mańkowski, prezydent sądu krajowego 
w Krakowie, Mieczysław Turowicz krzyż 
rycerski orderu Leopolda, z uwolnieniem od 
taksy. 

Radea dwor starostwa górniczego w Krako- 
wie Józef Bocheński krzyż. komandorski 
orderu Framciszka Józefa. 

Właściciel dóbr Adam Jordan w Więcko- 
wiecach, radea namiestnietwa i kierownik sta- 
vostwa w Jarosławiu Michał Rawski krzyż 
wojenny za zasługi cywilne II klasy. 

' Krajowy inspektor szkół Kazimierz B r u ch- 
nalski. prezydont lsby nataryntnej w Par- 
nowie notarynsz Tytus Bujnowski, inspek- 
tor krajowy szkół dr Alfred Jahner, malarz 
Wojciech Kossak, inspektor krajowy szkół 
Tadeusz Lewicki, członek urzędu aprowiza- 
cyjnego i wiceprezes Rady powiatowej w Pod- 
hajeach dr Aleksander Raczyński, order 
żelaznej koromy III klasy. 

Sekretarz Rady powiatowej w Brzesku, wla- 
ściciel dóbr dr Kazimierz Baltaziński 
krzyż rycerski orderu Franciszka Józefa. | 

Adjunkt urzędów pomocniczych w ministor- 
stwie handlu Alojzy Hruszkowski, za- 
cządca poczty w Rozwadowie Bartłomiej Li- 
twin, krzyż wojenny za zasługi cywilne III 
klasy. : i 

Inspoktor cłowy i kierownik glownego m 
rzędu w Szczakowej, Emil Petry. 

Mistrz stacyjny austr. kolci państwowych 
Stanisław Kozłowski srebrny krzyż zasłu: 
gl z koroną. 

Radca. ministeryalny w ministerstwie obromy 
krajowej dr Władysław Podczaski krzyż 
wojenny za zasługi cywilne II klasy. _  , 

tadea najwyższego Trybunału administra- 
cyjnego dr Rudolf Różycki krzyż wojenny 
za zasługi cywilne I klasy. 

Dyrektor rachunkowości w prezydyum Rady 
gabinetowej Ludwik Biał oruski, redaktor 
I klasy c. k. Biura korespondencyjnego Otton 
Hammerschlag, członek redakcyi »Wie- 
ner Zeitunge dr Ernest Hirsch, redaktor I 
klasy c. k. Biura korespondency jnego Leopold 
Hochdorf, redaktor I klasy e. k, Biura ko- 
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nosne 


wywożono respondencyjnego Szymon Kwa 


Po odejściu naszych władz lokalny sh, pozostawio-! 


z A O WO ZZO w 


ra korespondencyjnego Karol Frauss, 
redakcyjny e. k. Biura koresp.- Henryk 


Tia r sy Wio cz 
szewski, 
krzyż wojenny za zasługi cywilne II klasy. 
Adjunkt redakcyjny ¢. k. Biura korespon- 
dencyjnego Emil Ehrlich, ofieyał c. k. Biu- 


ad- 


Goers, redaktor II klasy c. k. Biura koresp. 
mil Gross, redaktor II klasy c. k. Biura kor. 
dr Otton Póseh], * Józef Prunk i Konrad 
5pohn krzyż wojenny za zasługi cywilne IM 
klasy. 

ks. Jerzy Kolek, proboszcz we Fryszta- 
die na Śląsku, oczyma! gwiazdę do krzyża ko- 
mandorskiego orderu Franciszka Józefa. 

Krzyż kawalerski ordoru Leopolda z uwol- 
nieniem od taksy otrzymał kanonik kapituły 
katedralnej w Tarnowie ks. Dr Józef Bomba. 

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa 
obrzymali: radca miejski w Krakowie ks. dr Jó- 
zoi Caputa, proboszez kościoła św. Anny; 
proboszcz w Boguminie ks, Tomasz Dudek, 
kaelerz książęco-biskupi w Cieszynie ks. Fr. 
Kałuża. proboszcz w Rudzicy ks. Józef K a- 
rowski. wreszcie ewang. proboszcz w Mor. 
Ostrawie ks. Józef Michalik. 

Złoty krzyż zasługi z koromą otrzymali: pro- 
boszen w Przeworsku ks. Leon Gondolew- 
ski, proboszcz w Lutowiskach ks. Michał H u- 
ciński, administrator w Kościeliskach ks. 
Kazimimiez Kaszelewski, proboszcz w 
Hodowicy ks. Jan Kierniceki, proboszcz w 
Skoczowie ks. Jan Mo c ko, proboszcz w Kuli- 
kowie ks. Bronisław Sknlicz, proboszcz w 
Oświęcimin ks. Karol Szałaśny, przeor XX. 
Misyonarzy w Tarnowie ks. St. Tyczkow- 
ski, proboszcz w Sądowej Wiszni ks, Stami- 
sław Zięba. 3 
Złoty krzyż zasługi otrzymali: 
Siostra miłosierdzia. kongregacyi św. Wimcen- 
tego a Panlo w szpitalu św. Lazarza w Krako- 
wie Joanna Szampera. 

Krzyż wojemny M klaby za z as ens 


gi cywilne otrzymali: 

Ks. Zygmunt Bilski, rzymsko-kat, prob. 
w Przemyślanach. 

Ks. Władysław Frydel, dzickan i pro- 


boszcz rzymsko-kat. w Komarnie. 

Ks. Józef Iwa niece dziekan i proboscz gre- 
also-kat. w Ramanowie. 

Ks. Włodzaniem Jasienicki, dziekan i 
proboszcz grecko-katolieki w Radenicach. 

Ks. dr Eemest Kautsky, redaktor »Riechs- 
post«, : 

Ks. Andrzej Kondolewiez, dziekan i 
proboszcz w Wilamowicach. 

Ks. Teodor Korduba, gretko-kat. prob. 
w Brzeżanach. 

Ks. Roman Euneecewiez, grecko-kat. pro- 
boezcz w Nowicy. 

Ks. Józef Leja, rzymsko-kat. proboszcz w 
Makowie. 

Ks. dr Józef Lubelski, prefekt sem. dye- 
eczyalnewo w Tarnowie. 

Ks. Jan Masny, proboszcz u św. Szezepa- 
na w Krakowie. 

Ks. Leonard Moeczarowski, rzymsko-kat. 
dziekan i prohoszez w Gródku Jagiellońskim. 

Ks. Reman Olkiszewski, dziekan i pro- 
borzcz w Zacimierm. 

Ks. Antoni Olszak, proboszcz w Ustroniu. 

Ks. Władysław Passinowicz, dziekan 
i pwoboszez w Hobokach. Aba a 

Ks. Władysław Pilch dziekan I proboszcz 
w Oleśnie. 

Ks. Antoni Skalski, dziekan i proboszcz 
rzymsko-kat. w lialiczu. 

Ks. Jan Strzelbieki, grecke-katol. pro- 
ioszez w Nawaryi. 
Ks. Jan Szewczyk, dziekan i proboszcz w 
aluezani. 

Ks. Jan Tokarz, grecko-kat. dziekan i pro- 
boszez w Podhajcach, , 

Ks. Antoni Tyczyński, proboszcz w Le- 
żajsku. 

Ks. Wojciech Wnęk, dziekan i proboszcz w 
Dobrzechowie. 

Ks. Bmnisław Wojerzyński. rzymsko- 
katolicki dziekan i proboszcz w Krzemienicy. 

Ks. Jan Wojtowicz, dziekan i probosze 
w Jatyczówie. 


Order żelaznej korony trzeciej 
klasy otrzymali profesonowie Uniwersytetu 
Tagieleńskiewc: dr Jam Bartoszewski, ks. 
dr Jan Fijalek, dr Loon Marchlewski 
dr Władysław Natanson oraz dr Stanisław 
Anczye, profesor politechniki we Lwowie. 
(Dokończenie w następnym numerzę 


z Nowej 
Reformy, 


M " us 
Gdznaczenia w armii. 
(Iel, o k Binra koresp.) 
' Wiedeń, 18 sierpnia. 
»Wiener Zeitung< ogłasza odręczne pismo 
cesarza do arcyks. Józefa z najgorętszem uzna- 
niem z powodu wybitnego kierownictwa armii, 
które doprowadzilo do odzyskania Bukowiny, 
tudzież takież pismo, nadające arcyks. Józefo- 
wi krzyż komandorski orderu wojskowego Ma- 
ryi Teresy, dalej odręczne pisma z powodu na- 
danie takiego samego krzyża marszałk. polne- 
mu Koevessowi, generałowi Danklowi i genc- 
rałowi bar. Arzowi, odręczne pisma do geme- 
rala Stoegorąa Steinera i marszałka polnego 
Czappa z uznaniem ich dzialalności, wreszele 
następujący rozkaz: A 
Wielu z moich walecznych żołnierzy opuści- 
ło front bojowy, odnióstszy rany, zamim mieli 
sposobniość zasłużyć sobie na odznaczenie za 
waleczne zachowanie się. Podobnie dzeije się 
i innym, którzy % powodu trudów wojennych 
zachorowałi, NA Swojom zdrowiu trwałą po- 
nieśli szkodę i obecnie zdala od walki muszą 
pozostać. Jest mojem życzeniem, by ci walecz- 
ni otrzymali zewnętrzną odznakę. Polecam sze- 
fom sztabu generalnego, moim wojskowym mi- 
nistrom i komendantom marynaki, by mi po- 
azynili pronozycye co do przeprowadzenia mo- 
Jej woli. 
Karol w. r. 


Nadesiame. 


(Artykuły w iym dziale nie pochodzą od redakcyi). 
Zakład techniezne-den:;styczny. 
Maryana Fsuzustyna 


otwarty od godziny 9—12 i od 3—5. 
Kraków, Podwale 3, I. piętro. 
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Sobota, 19 Sierpnia 1917. : 
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Wenscya twierdzą. 
(Tel. e. k Biura koresp.) 
Wiedeń, 13 sierpnia. 
Z wojennej kwatory prasowej donoszą: Ę 
„W sprawozdaniu age--—i Stefaniego o ata- 
kach lotników na We: 14 sierpmia, Włosi 
nazywają to miasto wy...źnie placem bromi. — 
Jest Lo przyznanie się, z którem dlugo zwlekali 
zawsze cheicli mówić, że w Wenecyi niema ża 
inych budowli wojskowych, i że jest to miasto 
ctwario. Obeenie z oficyalnej strony włoskiej 
wyraźnie stwierdzono charakter Weuceyi, jako 
twierdzy, w” 


r 


Powrót Pońaciróg0 do Paryża, 


Lugane, 18 sierpnia. 
Wieczorne dzienniki medysiańskie don sza, 
że w nocy ze śrydy na czwartek osobny p ciąg 
którym wrieat rsizęayć do Franeji. Lizejechał 
przez siacyę kaei w Medv anie, 


Lumknięcie $iumicy hiszpańskiej, 


Zurych, 18 sierpnia. 
Jak donosi prasa szwajearska z nad granicy 
franeuskiej, została także zamkmięta granica 
f[rancusko-hiszpańska. Framcya chce po za- 
mknięciu granicy francusko-szwajcarskiej gu- 
pełnie odeiąć Bię od krajów nacatralrych. 


3 ` 
Śmierć reduktora „Sonnet Rouge" 
i. <a Eerlin, 18 sierpnia. 

Berliner Zeitung am Mirtoge donasi z Ge 
newy: 

` dak donosi paryska arv.cya ilurasa, z po- 
wodm śmierci Almercydy, redaktora paryskie- 
go »Bonnet Rouges, zmarłego w celi więzien- 
nej, odbądzie Się śledzt we sąst owo. gdyż ca 
szyi denata widne s} ślady duszenia, Vivini 
ma posiadać ważne dowody oleciążające w tej 
sprawie. 


Kozar n pda kanty | 


Petersburg, 18 sierpniu. 

Rada centralna wojsk kozackich starała się 
u Kierenskiego o przesunięcie wyborów do 
konstytuanty do Stycznia 1918, ze względu na 
panujące trudności komunikacyjne, wrzenie 
rewolucyjne i niemożność wykonania prawa 
wyborczego pozez trzecią część wyborców wo- 
bec służby na wojnie. 


T z e sa 
yśrestenie cara z armii, 
(Telefonem). ; 
Rotterdam, 13 sierpnia. ` 

»Daily Chronicles donosi, że car uwiadomio- 
ny został o ofieyalnem skreśleniu go z listy ar 
mii rosyjskiej i równoczesnym zakazie n0sze- 
nia munduru wojskowego. 

Rząd prowizoryczny zastanowił wypłatę po 
borów carowi i jego rodzinie. Koszta wywie- 
zienia rodziny carskiej opędzane będą odtąd 2 
funduszów państwowych w myśl przepisów u 
stawowych, 


GT c 


‘Ruch monarchiczny w Rosyi. 


Kopeahaga, 13 sierpria. 

„Według zgodnych donies.eń dzienników £0- 
cyalistycznych z Petersburga daje się w calym 
kraju zauważyć znaczny warust ruchn menar- 
chistycznego. Potwierdza 5) szezególnie »Praw- 
dae, ale także >birżew. Wiedaniostie doadezą, 
iż wśród właścicieli wielkiej własności oraz 
wyższych oficerów ruch tea może wykazać sią 
już pewnymi sukcesami realnymi. Krążą nawet 
pogłoski, iż znany dokument, zawierający ab- 
dykncyę cara, został skradziony. 


Sprawy rosyjskie, 
: (Pel e. k. Bima koresp.) 
Petersburg, 18#sierpnia 
W komitecie wykumawezymiraty robotników 
i żołnierzy wyłaryto sprzeniewierzenie 30.000 
rubli. *Riecze domaga się jawnej rewizyi prze: 
osoby, stojące poza komitetem wykonawczym, 
Przez ręce rady żołnierskiej przechodziły wie- 
le milionów pieniędzy na cele dobroczynne. 
Byly prezydent ministrów Stuermer z powo 
du choroby wypuszczony został z więzienia 2% 
kaucyą 100.000 rubli. 


Liherya w wanie z Nemcami. 
è (Tel, o. k. Biura koresp.) 
p Beriin, 18 sierpnia- 
Rząd hiszpański, który wykonuje :ochronę 
niemieckich interesów w Liberyi, otrzymał do 
niesienie, że republika dnia 4 bm. oełosiła, i: 
znajłuje się w stanie wojennym z Niemcami 
Niemiecka kolomia ma być przewieziona do po 
tudniowej Framcyi. 


Okręty ezpiiaine KOUNCY, 


(Tel. o. g. Binura koresp.) à 

Londyn, 18 sierpnia. | 
W Izbie gmin zawiadomił lord Ceci.,*że rzi 
angielski, aby wsunąć wszelki pozór, - jakoby 
nańdużywano angielskich okrętów szpitalnych 
zezwolił, aby na każdym okręcie znajdował Su 
neutralny zastępca wskazany przez rząd nisz: 
pański. Rząd francuski zgodził się na podobną 
umowę. Spodziewają się, że położy to koniec 

atakom na te okręty. " 


Starcie za morzu. 
' (tel. c. k. biura koresp.) 
Berlin, 18 sierpnia 
Na morzu Pólnocnem natknęła się nasza flo 
tyla patrolowa na granicy angielskiego obszart 
zamknietego na angielskie krążowniki i zaw 


takowała je. Nieprzyjaciel. pomimo, Ži 
miał znaczną przewagę, wyceolał się | 
największą szybkością. Nie mieli 


śmy żadnych strat. 


Oupowiedzialuy redabior: SĄ 

1ICHAŁ KONOPIŃSKĘ 

WAR Wydawca: : 
RUDOLF OSMAN 


Rządca drukarni L. K. Górski. 
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